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O s t a t n i e  dramatyczne wypaoki w Afryce .północnej  ;';p r«w i ły  k ło p o tu  n a jw ię c e j  p r a s i e  
niemie>ckf e j , k t ó r t .  'W p ie rw s z e j  chwil i  n ie .m og ła  ś i |  zdecydować, j akie ma z a j ą ć  stanowisko.  
Tru dno p rz e c i e ż  by ło  zgodzić ,  się- z p r a s ą  isneryka .ską i  a n g ie l  sk ą,, ż e zabójstwo D ar lana  
rozwiąza ło  bardzo t ru.cny problem i  p r z y n i o s ł o  zdecrdowane w y ja ś n ie n i e  s y t u a c j i  na  t e r e 
n i e  af rykeńskinw To t e ż  rych ło  -  w myśl'wskazówek .swojej propagandy  -  dzienniki niemiec
k ie  Sączyły  g ł o s i  ć»że t e  w szys tk ie  . zda rzen i  s pr z y n i o s ł y  n ie  co innego j  ak t y l k o  -  je sz 
cze większe z a o s t r z e n i e  r y w a l i z a c j i  między. Anglią r- Ameryką. Możnaby -się  oczywiście p i
sać pod t a k ą  czy in n ą  i n t e r p r e t a c j ą  p ra s y  ni ;-mi e c k i e j ,  gdyby mógł a ona  n a  poparcie swoich 
t w ie rd z e ń  p rzy toczyć  b o d a j -n  aj skromnie j  sze -'dowodye Tymcz asem wprost p rzec iw n ie ,w  dzien
n ikach  n iemieck ich  poza  gołosłownymi -.przypuszczeni gmi żadnych konkretnych  f  aktów, na  n i e 
korzyść  państw a n g lo sas k ich  p rz i ra ewia j;ąjc ych, n i  o z n a l a z ł o b y  s i ę  nawet ze świecą w ręku*
Ale wiicomo p rzec ież , . ż e  propaganda n iemiecka n ig d y  w niczym nic- szuk&ła i  n i e  szuka, fa
któw.: T y s t a r c z ą  s łowa.  ,

' To też  wbrew j e j  sądom,należy  przyznać s łu s z n o ś ć  tw ie rdzen iom p r a s y  a n g l o s a s k i e j ,  
że śmierć Darł ant, w sposób dramatyczny  z ©kończyła, s p ó r , k t ó r y  dla" Ameryki i  d l a  Angli i  
w iąza ł  s i ę  z wiciu zasadniczymi t r u d n o ś c i a m i ,w y ró ż n ia j ą c  przytym dwie główne sprawy : 
s tosunek D ar ląn a  Mo de G&ulle i  na  tym t l e  s tosunek Ameryki do Angli i*  N iewątp l iw ie  ko
ło osoby.  Darł aha z a o s t r z a ł  s i ę  coraz s i l n i e j s z y . ' k o n f l i k t , k t ó r y  ogromnie u t r u d n i a ł  pań
stwom Sprzymic- rannym. S y tu a c ję  w Afryce F r a n c u s k i e j .  Trzeba s i ę  n a  to z g o d z ić , ż c  D ar la s  
p rzez  d ługi  oz m3 wypowiadał s i ę  zdecydowanie za  n a j ś c i ś l e j  szą współpracą  f rancusko ni-.— 
młocką 1 w swoicb wynurzeni ach ną- . ten temat  n i e j e d n o k r o t n i e  zdys tansow ał  L a v a l a» Dopie
ro wtedy gd y p rzekons ł - - s ię ,że .  pańs tw a o s i  mu szą-?wojnę p r z e g ra ć  zm ie n i ł  swojo stanowisko ,  
u sunął'- s i ę ' o d  ki er  ownictwę - p o l i ty k ą  f r a n c u s k ą  i  o b j ą ł  dowództwo f r a n c u s k ic h  s i ł  z b r o j 
nych.-- Było to naw rócen ie  s i ę  lNie, t y l k o  os t rożność*  Ńiewi adomo, czy r z e c zy w iśc ie  Darł  en 
już  wóweżas nswi-ązt-ł j a k i ś  k o n ta k t  z pjąństwsmi anglosask imi -  j a k  u p a r c i e  t w i e r d z i  p r a 
sę; n iemiecka  -  wie le  przemawia z.a t  ym, żp t a k  jednak  n ie  by ło  -  to  pewny j e d n a k ,ż e  j e s z 
cze p rzez  długi  czas prz-obywał on w rząd z ie  czyli' '■'■bezpośrednio akceptował  i  n a d a l  germar 
no f i  l s k ą  p o l i t  yk ę L.aval s* Ale to  j e s z c z e  nic wszystko . . D a r i  an zawsze wrogo o d n o s i ł  s i ę  do 
Angli i  i  również zawsze wszelkimi środkami zwalcza ł  de Gaulle, o raz  jogo  s tronników c z y l i  
t.&p./jTrsn ę j y ffalcz ącą'** Jeszcze, jako pr--’mi c;r . f r  ancu ski i  Z a s t ę p c a  Pet ain© nie  j e d n o k ro t 
n i e  do dębnych"!" gwałtownych: przemówi eni ścib. i i f s t  eoo ł  przeciwko Anglikom, z a rzuca j  ąc im 
n & k aż cym kroku szereg  grzechów,począwszy o d . g t j k u  n & Oran w roku 1941 a skończywszy na  
a n g i e l s k i  eh n a l o t a c h  n© f a b r y k i  f r a n c u s k ie ,p r a c u ją c ©  n-, r zecz  Niemiec.  Równocześnie; sker  
z ©ł n s śmi erć  • do G&u-lle, e jego  zwolenników we .Francji p rz e ś la d o w a ł  specja lnymi ustawami.  
Tego n ie  mogła mu zapomnieć ani Angli a • ani d© G a u l l e 0

e Gej wypadki n a  f ro n c ie  wschodnim i .olbrzymi rozwój angi c-1 sko- amerykański ch z b r o j e ń  
p rzek o n a ł  Darł  an a. o r y c h łe j  k lę s c e  państw o siyzde cydowął s i ę  n a  ś c i s ł ą  w spó łp racę  z pań
stwami sp rz.yim , rzonymi-s ’f tedy  wszedł z Ameryką w kon tak t  i  bez w ą t p i e n i a  u ł a t w i ł  wojskom 
ame rykańskim lądowanie  w Afryce północnej*.  Trzeba .p rz yznać ,że  gdyby n i c  rozkaz D a r l a n a  do 
woj sk f rancusk i  ch, aby z a p r z e s t a ł y - w a l k i  z l ą d u j ą c ą  armią, amerykańską ,pańs twa sp rzymierzo
ne n i e  by ły b y  o b s a d z i ł y  Marokk© i  Algie ru  w ciągu dwu dni* I  o tem również t r z e b a  pani  ę- 
t a ó j z e  cis l ę k i  jego pośrednic twu Da.kkar s t a n ą ł - p o  s t r o n i e  państw sprzymierzonych* Możnaby 
to  nazwać r e h a b i l i t a c j ą ,  ale  Darlan dokonawszy swojego d z i e ł a  powinien b y ł  odrszu usunąć 
s i ę  od p o l i t y k i ,  a n i e  obiecywać to  dopiero po w ojn ie .

Rzecz z rozumiała ,  że- r o l a  j ską-odgrywać c h c i a ł  w nowej p o l i t y c e  f r a n c u s k i e j  m u s i a ł a  
wywołać opozycje  ze s t r o n y  Angli i i de Gaul l i  stów, a le  Darlan n i e  t r o s z c z y ł  s i ę  o t o  są
dząc? że op ieka  Ameryki -  po k t ó r e j  s t r o n i e  wypowiedział  s i ę  o d ra ż u ,b ę d z i e  d l a  ni ego do s t e r  
t o c z n ą  gwr r a n c j ą  bezp ieczeńs tw a  w dal szych  jego p osun ięc i  ach* Rozumiał bowiem doskonale ,  
że Ameryka t rzym a ją c  s i ę  z a s a d y , i ż  w p o l i t y c e  niema, sentymentów i  t y l k o  r e a l n e  myśl eni o 
musi być wytyczną każde j ,  n a s t r ę c z  ej  ą c e j  s i ę  c h w i l i , o p a r ł  s i ę  w zu p e łn o śc i  n a  Stanach Zje
dnoczonych.! lekceważąc sobie' r o l ę  Anglii . Trzeba przytym i  o t  yn ni  e z apomin ać, ż Anglia 
n ie w ą tp l iw ie  spodziewała s i ę  na tyn  t l e  w i e l u ' poważnych t r u d n o ś c i  i  dl&tego C h u rc h i l l  z 
góry  Oświadczył,  że impreza  af rykańska j e s t  p ro jek tem  i  wykonani m  w yłączn ie  p o l i t y k i  ame
rykańskie j . ;  W t e n  sposób c h c i a ł  Oczywiście uniknąć w s z e l k i e j  k o n t r o w e r s j i  s t r o n y  Fran
cuzów,mi pozy którymi znajdowało s i ę  wie lu ,  k tó r z y  w Anglikach nic- w i d z i e l i  swoich p rzy j  er 
c i ó ł ,

D a lszy  rozwój, wypadków z a o s t r z a ł  sy t t fać ję  coraz h a r d z i e j e  A n g l i c y ,k tó r  zydotychczas  
na  każdym kroku p o p i e r a l i  de G au l l e ,  n i e  mogli  ̂wypowiedzi oó s i ę  po stronic-  Dar lan a, choćby 
nawet ■ rąąfi a n g i e l s k i  g o d z i ł  s i ę  na  t r ze źw ą  p o l i t  ykę amerykańską.  Naród i  parlament zdecy
dowanie p r z e c i w s t a w i a ł y  s i ę  wszelkim umowom z nie-dawnym z d r a j c ą  francuskim .  Wskutek tegp
wytworzyła  s i ę  s y t u a c j a , k t ó r a  państwom sprzymierzonym u t r u d n i a ł a  w s z e lk i e  p o s u n i ę c i a  na 
t e r e n i e  af rykańskim i wywoływała ogromnie szkodliwo rozdwojenie między Francuzami.
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Zabójstwo Rarlen a t e  wszystkie trudności poli tyczne odrsKU rozwiązało*. V-.c f<sło 
przecież o jak ieś  polityczne przeełwieństwa mięcizy Anglią-d Ameryką, jak to up&roae a^ara 
s ie  wmówi<5 iw swoich czytelników prosa ni emi ecką, sle o względy asysto personalne* ’ug-as  
j de (5au l l e  nie incgli ap robo wad .jakiejkolwiek po l i tyk i  cz łowi.tka# s to ry  był - * -co wrogiem,' 
anervka z es nic-mogła zrezygnować z jego niewątpliwych usług* Z chwilą gdy gar. o 
który zawsze' os tro o r t c a i w s W o *  s ię  Niemcom /po jego ucieczce s niewoli Niemcy wpntr* 
czyli  wysoką nagrodę rt. jego schwytania/,wszystkie t e . subtelności na tury  p o l i ty c  m i t y c z 
nej p r z e s ta ły  i s tn i  eó-i «a“to trzeba s ię  -zgodzić' wbrew wszelkim kf, rkołomnosdioa propagan
dy ni emit- ckicji. Zresztą,  gdyby kto Jednak: inaczej sądził,mogą go przekonać faktys

Po wyborze na wysokiego korni sprze Afryki,  gon *Gi reud w.wywiadzie z przedstawi ciel^fi  
©nu rykański ej a jen c j i  United kres u wypowii-dzUł a ip  ś c i s ł ą  współpracą,  zarówno z / j n e r y -  
k a j a k  i  z /ng l i  ąygćcie wedle doniesień. Sven&ka D&gbl&dot z n a la z ł  cm gorące poparcie,  z o 
•strony czynników rządowych i społeczeństwa* 1 te je faktu  nic? o ą ł e b i ą  jń.iwc-t d o n ie s i e n ia  
p r a s y  niemieckiej.-,żo ćwny francuski -minister  l o t n i  ctwa P ie r r e  Cot w ystąp i ł  z projektem,
«by AnbTyka o b ję ła  -nad 'Afryką francuską ..rodzaj protektoratu ,oczywiście  z .pominięciom in 
teresów  angielski oh* R|ą.ć: ’angielski ,  który do ty  ch ot aa nie chaiał  mi od przy generale Si sen* 
howarze swego przedstawic-iela /s<* strony /jut*rysi j e s t  nim Robert Murphy,dawny poseł w Vi
chy/* postanowiła -również obecnie -mianowali w Afryce swego rzecznik©*Którym ra&.być- podsekre
tarz  stanu w 'ministerstwie finasow- Harry Cooton* Również stanowi-sko do G&ullo i  .Francji 
Walczącej dc nowego .wysokiego komi sarz© ukształtowało s ię  zupełnie pozytywnie* Oen*Garaud 
po swoim wyborze ośwdftdesył,Ae i s t n i e j ą  'już gotowe plany współpracy 3 do G au l le* -Zaś przodu 
stawi c i e l  Francji  %.X os ąoćj, k tóry  jeszoz-e przed śmierci ą D&rl &n a nawiązał k o n ta k ty  gene
rałem Gir&ud*powitał jego wybór i  pełnys u z naniesie Gem*do Gaalle przed, kilkoma dniarri. wy* • 
g ł o s i ł  2 Londynu przemówieVd c do narodu fnac-uskieg),wzywając ■ wssyetkioh do zjednoczenia 
s ię  w jednej; aimiii f loc ie  i lotnictwu* Przy tym s tw ierdz i ł ,  źe Jednoczeniu całego impe
rium7 francuskie-go j e s t  obecnie spmwą mi e tylko ae wszech -miar godną -poparcia# alo równi oi 
możliwą do urzeczywistnienia« Eodt-ń jeszcze n-«leźy»źe po objęciu nowego st&nowisksa generał  
Giraud wysłał. do Roosevelte ' swego nowego przedstawicie la ,aby  w jego imieniu omówił .nową 
śytuacj ^wytworzoną po śmierci D&rłeąś* Równocześnie z "niw przybył do ^©s zyugfconu dowódca 
twe ryk fiński ej  f lo ty  wojennej na wodach europejskich .ądrnirął Starki  "Sfreszcio reeio angi rl«* 
sk it  .donio sto.; że wkr\iici" przybyó 0 0  j.1o Waszyngtonu gen* de Gaulle,  co' uzupełnić nrJ;cźy wy” 
jwśnienic-m,5 ż podroż t a  je szcze przód miesiącom' prójektowań^z powodu rober.utęp-tim-g1 sttr* 
nowi ska dc Gaulle wcbc-o Dari aną* dotychczas ni e-mogła dojść . do śkutku i

Te wszystkie fekty dostatecznie  świadczą,że o s ta tn ie  wypadki w Algierze przyniosły  
zupełne wyjaśnienie sytuacji  i usunęły prze szkody, k tó re  dot ych cz as h emc wały' na -żeremi 9 
afrykańskim wszelkie zamierzenia polityczne,.© niewątpliwie również posunięc ia natury  woj
skowej*

KRONIKA MIEJ-SHOfA-.’

Eni& 14, grudni a ub*roku ksiądz Metropolita Ad cdi Sapiehą oraz prezes Rady Głównej . 
Opiekuńczej Adam Roni kor odbyli konferencji 2 podsekretarzem stanu GeGc-RHHlerem w obec
ności p rez ydent a wydzi ełu spraw wewnętrzn ych, z est ępc y szefa po l ic j i  o raz /KH e równika dziad' 
łu Opieki Społ -c zn oj -.>

KsaMetropolit a poruszył : 
kwestję  odpowiedzi alnośoi kolekt ywnej*stosowanej przez ókup-antów, polegająCSJ na wieszaniu 
całkiem niewinnych ludzi. /Vtol& Ducbacks/} 
sprawę ograniczenie,  pomocy dz ieoicmąniesionej przez  R*G«0.j 
usun ięc ie  duchowieństwa a komitetów i d e leg a tu r  fb»Gi0.j 
wywożenie n& roboty n i e l e t n i  ch*

Prezes U»G»Q4 Adam J to r i łe r  p rzeds tawił  śytu&cję żywnościową Polsk ich  Komitetów*które 
2  braku przydzi ałów zmuszone są masowo zemyk©<5 kuchnie, sprawę Zwolni eni a aresztowanych p ra r  
cowników R.G.O, /co wedle o b i e tn ic  danych prSez Franka w c zas ie  p ie rwsze j bytności  p«.Rohi*»' 
k e ra  na  zgjcku miało być nąiycheriaat  za ła tw ione /  i wreszcie sprawę barbarzyńskiego wysiedla - 

••ni a ludności  w powiecie z a&o j akia *
Na wszystkie wyżej wymienione sprawy otrzymanb -  jak zwykle « kłam liwe i  wykrętne t ł u 

maczenia oraz argumenty w .tym rodzaju ,źo  na sy tuac ję  żywnościową nie można narzekań, bo
i s t n i e j e  prze ci oż wolny handel,  k tóry  władze t o l e r u j ą  i  t*p*

Co do barbarzyńskiego wysied lan ia  w powiecie zamojskimi,to p rz e d s ta w ic ie le  gubernato r
stwa z właściwą sobie p e r f i d i ą  s t w i e r d z i l i , ż e  nic  im o tym nie  wiadomo,usiłowali  -n-aw'ot uda" 
wań,że są t ą  in formacją  zaskoczeni* Roza tym obie tn ic  nie s zc z ęd z i l i  *

Jak z tęgo widaó,-rozmowa dotyczyła  ś c i ś l e  spraw związanych z charytatywną d z ia ł a ln o ś 
c ią  R.G.O.1 , 0 , co sądzić o niemieckich obietnicach i przykrych rozmowach z nimi t o  wszyscy 
dob rż ewi em y*

NA JHNDUSZ PRASY r \ T . K . M o  zł*,, ŵ . ,,- 4 o . z ł .
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po&ucfruowy -  N&jgui 
c t  z do h y l i  Ro s j & ni i- 
te  terj  i < cki e o r & z: 
h i , i z t.j ęt o Rem on st

a ł townie js^e  walki t rw a ją  koło-.-Mile-rowa*gaiizie j a  
Czerniwskojef leżąca,  w -połowie drogi n& l i n i i  kol 

szereg mie j  pcowości V; Na l i n i i  S ta lingrad-morze C: 
vi/oje* W Sta l ingradz ie  zdobyto ck-lsze b loki  i  umoi
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IMPONUJĄCY ROZ W  ROSYJSKIEJ OJENZYTY.

Bardzo poważne postępy Rosjan w ich- akc j i  ofetizywnaj, st&wiają Niemców w coraz kry tyczniej"
• s-ej-' s y tu ac j i  na całym- f ronc ie ,  a zwłaszcza w re jon ie  W.łuków,na l i n i i  Donu i  na  Kaukazie» -Po« 
■razki "* j e ś l i  nawet nie k lęsk i  niemieckie  komentowane są  żywo n ie ty lko  przez  rzeczoznawców 
sprzymierzonych; ale  również, przez' wojskowe koła  n e u t r a ln e .  Prasa  szwedzka zamieszcza o p i n i ę ’ 
owych’ sztabowców '-wykazuj ących,że. świetne ak tu a ln ie  ro sy jsk ie  oper&cje są skoordynowane w akcji 
nr oj ł y r i ' f r o n c i e ,  Ich harmonijność zapewniająca t  sicie powodzenie wskazuj e , ż e  p lan  ofunz ywy 
opracowań y był drobiazgowo je szcze  .w l e c i e  i  z myślą o plęfiowej akcj i  zaoszczędzono odwody>kt ó 
re efzioi’aj' zapewniły t o  n i e u s t a j ą c e  pasmo rosyj ski ch zwyci ęstw, O.K.WV j e s t  wyraźni o z ar
ske'czon. powodzeniem Rosjan. U tra ta  Wielkich- łuków j e s t  dotychczas starannie  ukrywana w komuci 

,kfi < „;r "mó-wi ąsyćh o obronie  z a ło g i  m ia s ta ,  Tymczasem z z&łogi n ie  żyje od czterech dni. ani jodc 
człowiek;, b’d-wi-em 83- c i a  dywizja broniąc-., mi ast a, z o s t a ł a  wycięta  do nogi -  odmówiwszy z ło ż e n ia  
brom , '.Uedług p s t a t n i c h  zwyczajnych i specja lnych komunik gfców Moskwy s y tu ac ja  frontowa przód* 
s±.<\Vi:. ń-.s tępujące r
itoirt^-9'rCKikcHvy « po .zdobyciu Wielkich łuków zwycięska armia uderzyła  w dwóch kierunkach: na 
bOv,v doko,' ni k i ■/ Ro km,na zachód od W, łuków, gdzie walki t r w a ją  na  przedmieściach mi as t ą  i  na  

dniowy, z achó.d, gdzie zdobyto nowe umocnienia n iemieckie .  Wróg s t r a c i ł  tu  w ie lk ie  i l o ś c i  z a* 
,:dt yc./i sprzętu  . "Armi a t  a prze .n& Smoleńsk* Nowe Sokolniki są ważni ej szym jessez  e punktom 
s t r r t i ;  glczń-ytń o t t  W. łuków, z dobycie tego węzła p r z e tn ie  o s t a t n i  ą l i n i  ęk o le jo w ą  LeningraćHCi jów, 
-■ rop, t ruj ąoą armie' ni ani e cki ę n© froncie  północnym, W rej,.Rżew& odparto prób y. p rzobi ci a s ię  
wo j e  e. i i i -mi t cki ch na zachód,. Na Rżew -  zagrożony przez zdobycie W, Łuków ** prow&dzon y j e s t  a ts l  

w es ystki ch-stron.* Garnizon Otrzymał rozkaz walki do o s ta tk a  za wszelką cenę,
donosi spec ja lny  kę-. 

■ e jo we j  Śt a l i  ngr ad- 
ingr sd-mo rz e Cz srn o po suni ętc si ę 

„ .. , -sza bloki, i  umocnione pozycje  wroga,
Oloczon- P-Ta armi® zmnie j s z y ł a  s i ę  do 15o,ooo l u d z i , t r a c ą c  efektywy na -skutek c iągłych  a ta-  
k°w *k> an v t ransportowce niemieckie ewakuują sztabowców, z otoczonych dywizyj. Zamkniętym 
wo j skoap zjiinie j szyło idowództwo rac je .  Chleba do, go o gramów d z i e n n i e , i l o ś ć  naboi ograniczono do 
3o na żołnierza*. Głód zmu ąz a żo łn ie rzy  do spożywania p acŁ ych koni « Ścigania, p o b i t e j  czwartej  
apmi i gencHodta /wys łana  na odsiecz  oj.oczonym woj skom/ odbywa s i ę  wzdłuż l i n i i  S ta l ing rad  — 
No.worosyj.sk, W rej .Kotelnikowa otoczone nowejoddziały Niemców.
Kąuk©a -  po zdobyciu E l i s t y  n a t a r c i e  i d z ie  wzdłuż m a g i s t r a l i  Kaukaz—Rostów, Specjalny komuni1 
kat co n i ó s ł  o zdobyciu Mo ż. doku i M&łgomska. To poważne zwycięstwo umożliwiło marsz z Możdo

d Należy-" 
’acjtmi w

. ę-ci

na innych frontach.
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IJNI3IE dokonały ang ie l sk ie  s i ł y  pancerne półtoragodzinnego wypadu zwiadowczego na 
Kie t y ł y , n i e  ponosząc żadnych s t r a t .  Akcje t a , j a k o  przygotowawcza do .głównych opers r  
At.-ran©. była licznym lotnictwem i silnym ogniem a r t y l e r i i .  Pod Keruan Francuzi odpar l i  
fiie a t a k i , Lotnictwo odniosło w walkach świetne sukcesy.  Dwunasta amerykańska grupa 
e z e s t r z e l i ł o  23 maszyny i uszkodziła  34 kosztem ty lko  dwóch własnych, Wczoraj R tog l i -  
r . - e ia l i  3o niemieckich myśliwców,tracąc lo własnych. Bombardow&no Tunis,  Soussa^w La- 
e t r a f io n o  2 s i a t k i .  • .
TRYKU,ISIE zmotoryzowana armia Czadu prze szybko, na  północ,  Kairo donosi’ o śmierc i  
e do w a, dowódcy 21~szej n iemieckie j  dywizji p ance rne j . Lotnictwo dokonało na jc ięższych
sos nalotów na K-retę* ■
LEK J/WSCHÓD. Ńa N.Gwinei a l i a n c i  przygotowują generalne  n a t a r c i a  na  o s ta tn i  punkt j e r  
v  re j  Kuny Sar&nand©, Ameryk a oskie ło dz ie  podwodne z a t o p i ł y  7 j a p .  statków i  uszkodzi-  
ńaki kont r to rpe  dowlec. , . . .
10 NT ZACHODNI. 'Liczne formacje' c iężk ich  bombowcó dokonały n a lo tu  n a  Zagłębie Ruhry,'

Wtorek, dnia 5 ■* go



NA FUNDUSZ PRASY

a U . 3raes*vny .  -7 dz ień  n s l o t y  obj ę ł y A o l o  jr- i  porty w B e l g i i  i  Francji, a zwłaszcza
a ' J •■**•'* ’ - • --- 2 bombardowały St.NfiZairo a z s t r z e l i ł y  wie le  n ie ra iec -

  ... i  ’ . . .  ^  a  1  n 4 . ń n ?  w ir* * #
jżko3ruggc-3e /pic-ryk fiński o e skad ry  ci  ęz 

: i c b  myśli  acóso S t r a t y  własne -  7 maszyn,  
.a i c . ta jących  nad F ra n c ją  bez żadnych s t r a t  
go n a l o tu  n a  Palermo

fez o r e j  w dz ień  3ob myśliwców dokonało lo tów  wy- 
Bombowce RŁF-u z Afryki dokonały bardzo  c i ę ż k i e "

ROŻNA '71ADOMOSCI.

-» Gen,vGiraud z apewnił p rt-z. R o o s ev e l ta,:że f r an cu s k ie ,  s i ły -z -b ro jne  po ukończeniu d z i a ł a ń  
w ;.r ryce wezmą u d z i a ł  w. ataku i  i n w a z j i  n& I t a l i ę .  .

-  p rodukc ja  samolotów w S t a n a c h -Zjedn. -  według urzędowych danych - -w y n o s i  juz pciMą^
So o oo 'sztuk, mi es i  yczni e .  W ciągu czterech  m i e s i ę c y  produkow&ć s i ę  będzie,  lo«ooo gzauk m i -

ięcsnl  
BU. :-r odwołał ambasadorów z Madrytu,Tokio i  Sztokholmu,mi anuj ąc nowych. Powódn i  x t* X UVWUIOA. jr v — J  -------~ ” -  - v \  .

n ie p o k o je n ie  z powodu o z i ę b i  ani a s i ę  stosunków tych państw z Nięmc an i ,  przyczym J a p o n i ą  miar
ł e  d e lin it  ywnic- ’odmówi 6uderzeni a ną Rosję* , .

-  Jrjtpnescu w y g ło s i ł  noworoczną mowę p e ł n ą  t r o s k i  i  ob sw, z skończoną wezwaniem do 1 cinQc*" 
e t ,  bowiem jak  powiedział Rumuni a z n a jd u je  s i ę  d z i ś  w bezpośredn im n ie b ezp ie czeń s tw ie*

■ I  1 B e l g i i  skończył  s i ę  s t r e j k  sędziów, Roni w&ż N i e m c y  z w o ln i l i  w szys tk ich  aresztowanych 
p r z e d s t a w i c i e l i  sądownictwa* ^/prowadzono 'bardzo o s t r ą  god z in ę  p o l i  cy jną ,  poni eważ mnożą s i ę  

■wynadki ’napadów n a ż o ł n i e r z y .  Miej oda '•rozrywkowe z o s t a ł y  zam knię te ,  ^
*- w Pradze stracono 7-miu patriotów z & szpiegostwo n a rzecz aliantów* W ciągu ubiegłego

roku s tracono  lv 9 io  Czecfiówo * :- . ..
-  P r z e d s t a w i c i e l  A ngli i  M a c .  M il l a n d  prz y b y ł d o  Algi eru i  Odbył k o n f e r e n c j ę  z gen* to  senno-

ve rem i rep rezen tan tem  Roos ev e l t a«  . . . .
-  Turecki  dziennik  " J e n i s n b s "  w nacz ln  ym a r ty k u l e  p i s z o . ż e  W.Brytam a b ę d z i e  p o g n i e  

e w fi. r  an tka  stosunków na B l i sk im f s e b o d z ie .  -Cieszy.  to  T u rc j ę ,  ponieważ t r a d y c y jn a ,  p r t y j a z n  
a n g l o - t  ur- cka i s t n i e j e  nada l  m i m o  p r i b ' j v j  zmąceni?* Oba k r e j e  ł ą c z y  wspólny świa topogląd
a przyjazne stosunki  wzraocnią s i ę  jeszcze- po wojnie.

w o s ta tn im  ataku n a . n i e m ie c k i  konwój.-  P o lsk i  kont  r t o r pędowi cc "Krakowi ak" b r a ł  u d z i a ł  
g dz i t  z e t o p i o no 2 t r a n s p o r to w c e  a k i l k a  uąz.kódzono *

-  Dowódca obozu koncen t racy jnego  w Oświęcimiu Troschkc z o s t a ł  kustoszem znbyt-
ków mi a s t a  Krakowa,®

OSTATNIE m.OTIOSOI % DNIA 5 . s ty czn i  a 1942 ~ ̂ gb d

-  7/ Czernikowski j  zdobyto s k ł a d y  bomb l o t n i  c z y c h , l i c z ą c e  5oo,ooo- ton* Niemiecka a rm ia  
Kaukazu zagrożona  j e s t  bardzo  poważnie od Wschodu przez wkroczeni e n a Kaukaz nowej r o s y j 
s k i e j  armii  ś c i g a j ą c e j  p o b i t e  dywizje gen.Hod.ta*

-  W T u n i s i e  pod Medżes e l  Bab B ry ty j czy cy  posunę l i  s i ę  o 8 km •naprzód.  . # ,
-■ 1 T r y p o l i s i e  Romrael okopuje s i ę  pod Buere t  e l  Sun,prz ygoto wuj ąc ob renę w d p l i m

-  w re j  u wysp Salomona za topiono 1 kont r to rpedow iec  jap* a drugi  uszko dzono# W,- Rabau-x  ̂er 
top iono  w ciągu ub ieg łego  ty g o d n i a  67#ooo to n  j a p o ń s k i e j ’ żeg lug i*   ̂ ■

^ Net At lantyku schwytano n i -m ieck i  s t a t e k  lo  *ooo to n ,  za ło g ę  wz i  ęto do ^niewoli »
-  Gen. Sikorsk i  pow róc i ł  z Meksyku do Waszyngtonu, skąd wyjeżdża  do R o s j i .  Celem pobytu  

w If-aszyngtonie było wyklarowanie o p i n i i  amerykańskiej  odnośni  e spraw^Europy */scho dnie j*> 
p'r-.zy czym naczelnym z agedni . niera b y ły  p r z y s z ł e  g ra n ic e  p o l s k o - r o s y j s k i e #  P r a s a  amerykans -a 
domaga s i ę  z a ł a t w i e n i a  g r a n i c  pomiędzy sprzymi erz'on yni już d z i s i a j  a n i e  nsi k o n f e r e n c j i  ^po-? 
ko jowej ,  j ak' również- podlreśl©.,  że. Rosja zabezp ieczona  byś może t y l k o  p rzez  d o b r e  s to sunk i
z 'sąsiadami a zwłaszcza, z. P o lską ,  s to  j ą c ą  na cze l  sfe de row &-n ych narodów Europy południowo- 
wscho dni e ją \  #

-  Prz ywó dc 8 Hi t i e r  j uge nd Aksraan w swym przemówieniu noworocznym prz d s t a w i ł  młodzi yzy 
n ie m ie c k ie j  koni ecznośó bezwzględnej  walki n a  śmierć i  ży c i e ,  bo wiem Niemcy w dz i s i e j szy m  
s t t in ie  rzeczy  s p a l i ł y  w sz ys tk ie  mosty-z a" sobą i n ie  mają  już n i c  do s t r a c e n ia *

On eg daj. rzeczn ik  wojskowy a l i  antów o s t r z e g ł  p rzez  rad io  ludność  południowej F ra n c j i  
by  opuszcza ła  t e r e n y  prz ybrzeżne,  bo wiem a l i a n c i  n ie  zezwolą Niemcom na u tw orzen ie  s i ln y c h  

adowycb bądź obronnych w południowej F r a n c j i .

: ^ a d y s ł a w ^ ó o ^ ^ D ą b ^ - ó o ,  " D a n u s i a " - ^ ,  M ulek^ -boo  k o p e r t ,  ,fGruby1' z l* 9 
wKo r t  yło M-5o ,  ,fZośk afU5o, rfMi st aM-  4o, tfJ  as i  af,~ 30# ,,Grek,l- l  5, ffWi a r a f,- H  z ł  *


